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CENY OGŁOSZEŃ 
za wiersz m ilim etrow y 
przed 60 groszy, w tek ­
ście 50 gr„ za tekstem  
40 g r  Ogłoszenia tabe­
laryczne »0 proc. a 
św iąteczne 25 o r o o.
drożej. D robne ogło­
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukujących p ra  
cy 5 g r. za w yraz. N a j­

m niej 1 zł.
K onto  czekowe PK O  

W arszaw a 65.6*0.

Sosnow iec, czwartek 25 września 1930 roku. ( 'ena numeru 10 groszy.
HMBSSBSS^dOBBBŚ

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSK.

P re n u m e ra ta  wy­
nosi m iesłecznla

zł. 2,00
A dres ad m in is trac ji: 
P iłsudskiego  Nr. 8 te ­
lefon 4-97, telefon re­
dakc ji 6-92. telefon re­
d akcji nocnej ; d ru ­

k a rn i 4-94.
K onto  czekowe PKO. 

W arszawa 65676.

RADOM, Żeromskiego 78, teł. 28; KIELCE Kilińskiego 19, tek 507? BĘDZIN, Małachowskiego 24, teł. 5-98; DĄBROWA, 
lerewskiego 7; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC, ulica Kościuszki.8-go Maja 14, teł. 2-77; ZAWIERCIE, ul. Paderewskiego

DYM ISJA WQ JE WODY 
LUBELSKIEGO.

Nowym wojewodą został płk. Świ- 
dziński.

W ARSZAW A, 24. 9. (wł.) Do 
W arszawy wezwany został przez 
władze centralne wojewoda lubelski 
Remiszewski. Pozostaje to w związ 
ku z licznemi wystąpieniam i róż­
nych organizacyj radykalnych na 
terenie woj. lubelskiego, które zo­
stały zlikwidowane w sposób nale­
żyty. W skazują, że wojewoda Remi 
szewski był członkiem P P S . OK W. 
i dotychczas nie zgłosił w ystąpie­
nia z tego stronnictwa.

*  #  *

W ARSZAW A, 24. 9. (wł.) P o­
głoski o ustąpieniu wojewody lubel­
skiego Remiszewskiego sprawdziły 
się. Wojewoda Remiszewski zgłosił 
na ręce m inistra Składkowskiegc 
prośbę o dymisję. Przewidzianym 
następcą jest pułk. dypl- Bolesław 
Świdziński, szef sztabu D. O. K. Y 
Kraków.

Pułk. Świdziński urodził się w 
1885 r. w Opatowie, woj. kieleckie­
go. _______

TRAGICZNA ŚMIERĆ
WYŻSZEGO URZĘDNIKA.
W ARSZAW A, 24. 9. (wł.) W 

Piastow ie pod W arszawą zginął tra  
gicznie inspektor ministerjum  
spraw wewnętrznych, p. Gutem

Przechodząc przez tor kolejowy 
inspektor Gutek nie zauważył pędzą 
cego pociągu, który zmiażdżył go 
dbsłownie.

„ZEPPELIN™ NAD POLSKĄ.
W ARSZAW A, 24. 9. (wł.) Ste- 

rowiec „Zeppelin" otrzym ał prawo 
przelotu przez terytorjum  polskie 
w  czasie podróży propagandowej 
do krajów  bałtyckich.

NIEMCY NIE MOGĄ PŁACTĆ (?)
Minister Schiełe wzywa rząd 

do wstrzymania spłat reparacyjnycłi
B E R L IN , 24. 9. Na posiedzeniu 

władz organizacyjnych Landbund 
uchwalił wczoraj rezolucję, wzywa­
jącą rząd Rzeszy do natychm iasto­
wego odroczenia dalszych spłat rat 
reparacyjnych, wynikających z pla 
nu Younga.

Rozwój sytuacji gospodarczej 
wykazał zdaniem Landbundu jasno, 
że ustalone przez plan Younga cię­
żary  są za wielkie i nie mogą być 
przez Niemcy ponoszone.

Uchwała Lanbundu wywołała o- 
gólną sensację w świecie politycz­
nym, ponieważ utrzym ana jest w 
takim  tonie, jak  gdyby p a rtja  m ini­
stra  Sckielego usiłowała przejść do 
opozycji.

WALKA Z PRZEMYTNIKAMI 
JEDW ABIU  

tia pograniczu polsko - litewskiem.
W ILNO, 24. 9. Na odcinku gra­

nicznym Marcinkańce patrol KOP,, 
lustrując pas pograniczny, napo t­
kał w ciemnościach kilku przem yt­
ników, którzy usiłowali przenieść 
do Polski transport jedwabiu-

Na widok patrolu przemytnicy, 
azbrojeni w karabiny, zaatakowali 
żołnierzy.

Po krótkiej utarczce został ranny 
w rękę jeden z żołnierzy patrolu. Po 
wymianie strzałów przem ytnicy 
zbiegli na terytorjum  Litwy.

Ślady krwi, prowadzące w kie­
runku granicy, wskazują na to, iż 
wśród przemytników są również 
ranni. T ransport jedwabiu wartości 
kilku tysięcy złotych porzueonoi.

Blok wyborczy Korfanty --
Pracownicy umysłowi zgłosili akces do BB  

w Łodzi opuściła Centrole
W ARSZAW A, 24. 9. (wł.) K or­

fan ty  prowadzi pertrak tacje  z N PR 
praw icą i z P P S . CKW., w sprawie 
utworzenia wspólnego bloku wybór 
czego. Aczkolwiek P P S . dawniej 
wieszała koty na K orfantym , za o- 
głoszoną w swoim czasie deklarację 
o wierności kościołowi katolickiemu, 
utworzenie takiego bloku jesl rze­
czą możliwą.

Obecnie więc walka wyborcza na 
G. Śląsku toczyć się będzie między 
zw. b. powstańców śląskich a zblo­
kowaną opozycją. N PR . prawica i 
PPS- popierać będą Korfantego, bo­
wiem na tym  terenie stronnictwa 
te nie m ają tak  wielkich wpływów, 
by móc występować samodzielnie.

W  łonie mniejszości rosyjskiej 
toczą się pertrak tacje  o utworzenie 
bloku prawosławnego. Blok ten o- 
bjąłby Białostockie, Wołyń, Pole­
sie, oraz część okręgów Mapolski 
Wschodniej.

Okręgowi komisarze wyborczy 
wystosowali okólniki do komisyj wy 
horczych, w sprawie sprawdzania 
list wyborczych. W edług tych okól­
ników wykreślone zostaną z list-w.y 
borczych do sejmu osoby, urodzone 
po 30 sierpnia 1909 r., zaś do sena­
tu osoby, urodzone po 30 sierpnia 
1900 r.

Dla zapewnienia spokoju, staro­
stowie nie będą udzielali w okresie 
przedwyborczym zezwoleń na urzą­
dzanie ulicznych pochodów.

NPR. W  ŁODZI W YSTĄPIŁA  
Z CENTROLEWU.

ŁÓDŹ, 24. 9. (wł.) Na terenie I.c 
dzi doszło do rozłamu między NPR. 
i PP S . CKW., która w ystawiła od­
dzielną listę razem z socjalistami 
niemieckimi.

N a pierwszem miejscu figuruje 
h. poseł Ziemięcki, prezydent Łodzi, 
na drugiem — b. poseł Kowalski, 
na  trzeciem — b. poseł K ronig (so­
cjalista niem.). W  Łodzi - powiecie 
w ystaw iona została wspólna lista 
centrolewu i socjalistów niemiec­
kich. Na pierwszem miejscu zrtajdu 
je  się b. poseł W yrzykowski, na 
trzeciem Zerbe (socjalista niem.).

PRACOWNICY7 UMYSŁOWI 
zgłosili akces do BBWR.

W ARSZAW A, 24. 9. (wł.) Na­
czelny komitet pracowniczy wybór 
czy," będący komisją wyborczą orga 
nizacji pracowników umysłowych 
Polski, zgłosił akces do bloku BB. 
przy wyborach.

Czternaście pożarów wznieconych zbrodniczą ręką
w ciągu jednej doby.

LWÓW, 24. 9. (wł.) Na terenie 
Małopolski Wschodniej zanotowa­
no ostatniej doby aż 14 podpaleń, 
dokonanych przez wywrotowców u- 
kraińskich.

Większe podpalenie miało miej­
sce w Zawałowie, w majątku b. mi­
nistra rolnictwa, Raczyńskiego.
Wywrotowcy polali naftą 179 stert 
owsa i je podpalili.

Pozatem większe pożary zanoto­
wano w Załuszynie, pow. podhajew- 
skiego, w Kośnierzynie, pow. bu­

czackiego, w Sawarynie, pow- brodź 
kiego spalono młyn, w Zbarażu pod­
palono zagrodę inspektora zakładu 
ubezpieczeń wzajemnych, Oborskie­
go.

O podpalenia posądzają uczniów 
gimnazjum ukraińskiego Wasyla 
Kroczyszyna i Bohdana Heczkę-

W majątku hr. Baworowskiego 
w Juljance, pod Lwowem wywiąza­
ła się strzelanina między służbą a 
terorystami, którzy usiłowali wznie­
cić pożar.

Nowe polityczne wichrzenia lorda Rothermera
W z a m ian  z a  z a g w a r a n to w a n ie  g ran icy  z Rosją
Polska ma poczynić ustępstwa dla Niemiec

LONDYN, 24. 9. Na łamach 
„Daily Mail" ukazał się sensacyjny 
artykuł lorda Rothermere, k tóry  u- 
zasadnia konieczność rewizji trak ta  
tu  wersalskiego i domaga się zw ro­
tu kolonij Niemcom. Zdaniem lorda 
Rothermere zwycięstwo hitlerow ­
ców w ostatnich wyborach do Reichs 
tagu świadczy, iż młoda generacja 
niemiecka, k tóra od chwili zakończę 
nia wojny słyszała tylko o ciężarach 
nakładanych na Niemcy, zabraniu 
im kolonij i ziem należących daw­
niej do Niemiec, garnie się obecnie 
do rządów i chce
ciężary nałożone przez traktat wer­

salski zrzucić.
Lord Rothermere zaleca A nglji 

ubieganie się o sym patję tej młodej 
generacji niemieckiej, wskazując, 
że w starszem pokoleniu Niemców 

W. Brytan ja ma wielu wrogów.
Zwycięstwo hitlerowców rozpa­

tru je  autor pod kątem widzenia wal 
ki z bolszewizmem.

Omawiając dalej niekorzystne

dla Niemiec postanowienia trak ta tu  
wersalskiego autor daje wyraz prze 
konanu,
że sprawa Pomorza może być zała­
twiona w ten sposób, że Niemcy za ­
gwarantują granice Polski na 
Wschodzie, wzamian za co Polska 
musi im przyznać pewne koncesje.

Jakiego rodzaju m ają być te kon 
cesje polskie, autor nie wspomina.

Lord Rothermere zwraca się n a­
stępnie w ostrych słowach przeciw 
lidze narodów z powodu negatyw ­
nego załatwienia pretensyj mniejszo 
ści węgierskiej w Czechosłowacji, a 
dalej prorokuje,
że jeżeli Czechosłowacja uprawiać 
będzie dotychczasową politykę, „zgi 

nie w ciągu jednej nocy".

DZIŚ DZIEŃ DOŚĆ CIEPŁY.
Dziś rano chmurno i mglisto, po­

tem rozpogodzenie. Noc chłodna, 
dniem dość ciepło przy słabych wia 
trach miejscowych.

SKA N DA LICZNE W Y ST Ą PIE ­
N IE  M IN ISTR A  LITEW SKIEGO  
Litwa nie boi się Watykanu... bo nie 

posiada arwi ji.
B ER LIN , 24. 9. Napięcie między 

L itw ą a stolicą apostolską, w yw o­
łane rozwiązaniem organ >acyj i 
związków młodzieży katolickiej, do­
znało nowego zaostrzenia wskutek 
retorycznego wykolejenia ministra 
Zauniusa.

Przed swym wyjazdem do Gene 
wy, Zaunius wyraził się wobec 
dziennikarzy, iż
rozwiązanie organizacyj katolickich 
nie może spowodować żadnych kom 
plikacyj dla Litwy, ponieważ Wa­

tykan nie posiada armji.
Przeciw  temu nieobliczalnemu 

zwrotowi przedstawiciela rządu li­
tewskiego, nuncjusz apostolski 
Bertholomi złożył ostry protest, za­
strzegając się przeciwko niedoce­
nianiu i poniżaniu powagi stolicy 
apostolskiej.
Protest nuncjusza apostolskiego po­
działał na sfery rządzące na Litw ią  

jak piorun z jasnego nieba.
Rząd czyni wszystko, by fatalne 
w ystąpienie swego m inistra zatu­
szować.

TRAGICZNY LOS DZIECI 
w Sowietach.

RYGA, 24. 9. „Praw da" i „Izwie 
stja" ogłaszają niezwykłe naw et jak 
na stosunki sowieckie wiadomości o 
tragicznej sytuacji dzieci. W sowiec 
kich przytułkach dzieci formalnie 
głodują i zmuszone są albo żebrać 
albo kraść. W skutek braku ubrania 
dzieci nie mogą uczęszczać do szkół 
i chodzą półnagie. W  sowieckich z a ­
kładach wychowawczych około 70 
proc. dzieci choruje na zakaźne cho 
roby, wynikające z zaniedbania liy- 
gieny. W  całym związku sowiec­
kim zarejestrowano 866 tysięcy ka­
lek wśród dzieci.

K AN CLERZ RZESZY GOTÓW 
DO ROKOWAŃ Z... OSKARŻO­

NYM I O ZDRADĘ STANU.
B E R L IN , 24- 9. Z lipska donoszą: 

W  toku wczorajszej rozprawy prze 
ciwko oficerom hitlerowskim, oskar 
żonym o zdradę stanu, przewodni­
czący trybunału oświadczył, że 
przeciwko przywódcom p artji na.ro 
dowo - socjalistycznej, H itlerowi i 
Goebelsowi, toczą się dochodzenia 
o zdradę stanu.

Twierdzenie to poparł prokura­
tor, zaznaczywszy, iż Reichswehra 
oskarża H itlera  o zdradę stanu.

P rasa  dzisiejsza podkreśla, że 
byłoby prawdziwą sensacją, gdyby 
kanclerz Briining nawiązał rokowa 
nia z partją , której czołowi przed­
stawiciele są oskarżeni o zdradę sta 
nu. (PA T).

SKOK Z OKNA W GORĄCZCE.
K A TO W ICE, 24- 9. Wczoraj 

popołudniu z okna 1 p iętra szpitala 
spółki Brackiej w Wielkich P ieka­
rach wyskoczył 30-letni H enryk Ba 
cik z zawodu cieśla, mieszkaniec 
Wielkich Piekar. Padając Bacik roz 
bił sobie czaszkę co pociągnęło za 
sobą natychm iastową śmierć. Nie za 
chodzi tu wypadek samobójstwa, 
bowiem Bacik dokonał kroku swego 
w przystępie silnej gorączki. Choro 
wał on na tyfus. Zdradzał on rów­
nież w ostatnim  czasie chorobę urny 
słorwą.



21-sza LOTERJA PAŃSTWOWA.
14-ty dzień.

Pierwsze ciągn ien ie .'
WARSZAWA, 24. 9.
20.000 zł. na n-r: 115204.
10.900 zł. na n-r: 15610.
5.000 zł. na n-ry: 9039 154327.
3.000 zł. na n-ry: 78740 99585 171539

196070.
2.000 zł. na n-ry: 21628 102923 115264 

129687 149695 165169 171297 177330.
1.000 zł. na n-ry: 14880 19158 30459

47464 96528 133107 152586 170613 184361 
198708 206588.

600 zł. na  n-ry: 5318 13896 25861 37517 
51428 54194 91035 94116 114101 120267
142539 161570 194118 199827 200329 205043.

Zł. 500 n-ry: 253 2198 2426 4556 11216 
12122 14757 16051 16714 17519 19221 21655
30109 36515 36823 38335 40805 42731 50389
51148 60527 64874 64908 65194 70312 70770
73081 74779 75773 81657 84753 90893 91523
95178 95727 96137 101480 101919 106132
109720 111582 112364 113403 115324 119475 
125309 125803 126407 128259 131048 134981 
135724 135767 138888 147586 151238 152674 
154571 154789 155635 157671 159897 163273 
167867 169508 171658 172956 177953 181105 
181777 188319 188499 191269 194930 199162 
199818 201659 207129.

D rugie ciągnienie.
60.000 zł. na n-r: 1265.
20.000 zł. na  n-r: 124734.
10.000 zł. na  n-ry: 135387 199627.
5.000 zł. na  n-ry: 44117 130800 133330.
2.000 zł. na n-ry: 60763 139638 156069 

185214.
1.000 zł. na n-ry: 17894 20828 38299

40803 79380 99449 110749 117784 118657
148874 175868 191345 197914 204356.

600 zł. na  n-ry: 48966 49223 53972
59706 62920 105388 121554 126391 128922
130209 155968 164305 169266 179279 187589 
189950.

Po zł. 500 n a  n-ry: 687 9349 10316
10399 11050 12978 13725 14270 15023 15179
15535 16674 17126 25239 27355 27614 41935
43862 45071 55184 55453 58076 60482 60900
64947 75842 80989 85409 86488 86916 89942
92625 93010 13210 94365 95358 100740
101360 106186 108891 109033 111576 112206
115128 125027 126547 127793 127563 128516
127563 131044 132947 133292 135045 137593
138878 140568 140828 143667 145405 148511
152171 152442 153072 157370 159654 162619
170957 170976 171006 179033 181869 183078
186963 188935 189170 190738 194587 194789
196108 203138 203905.

W  KOLEKTURACH 
JÓZEFA HLAW SKIEGO

w Sosnowcu, 3-go M aja 23 
w Będzinie, Małachowskiego 1 
w Dąbrowie Górn., 3-go M aja 4 
w Zawierciu, Paderewskiego 7 
w Roździeniu - Szopienicach, ul. 
marsz. Piłsudskiego 45 
w Grodźcu, Narutowicza 9 
w Czeladzi, Rynek 8.

W  14 dniu  ciągnień V klasy padły 
następujące w ygrane:

Po ZŁ 600 na n-ry: 155968 201012.
Po Zł. 500 na n-ry: 2426 11216 151238 

177953 194587
oraz staw ki po Zł. 250 na n-ry: 24o8
2737 3250 9274 11692 14926 25115 47246
51709 51754 58265 58281 109402 109411
109421 113715 113789 127322 144314 144355
144396 154703 154773 155966 155989 158794
159522 163801 163809 167182 170371 170386
170933 171967 171991 176612 176633 177971
178523 178581 178584 178590 179243 179245
180943 180958 180989 182732 182779 192126
194535 194589 198603 198619 198650 199795
201014 201043 201056 201071 201085 203623
203687 206639.

W ygrane staw ki zamieniamy na no 
we szczęśliwe losy do dalszych ciągnien 
V kl., k tóre trw ać bedą do dnia 14 paz 
dziernika b. r. włącznie.

Urzędowe tabele w ygranych każdo 
dziennie można przejrzeć bezpłatnie w 
powyższych kolekturach t-y J  ÓZEF 
HLAW SKL

Kino „ C zw a r ta k *  Kielce
D Z I Ś !

Wspaniałe arcydzieło z za kulis tycia  
dworu królewskiego

„Rycerz Madame D’amour”
w rolach głównych: Liana Haid, Agues 

Esterhazy 1 Fritz Kortner.

Poprawa s cji gospodarczej.

S w ęd zen ie  c ia ła  oraz  w szelk iego  
ro d za ju  w y rzu ty  skó rne u su w a

KREM LAIN-AGE
B— ■ — R8M B g ^ — — — —

z kogutkiem
Jest to idealny , n ieszkod liw y  ko ­
sm etyk, u su w ający  w ad y  n ask ó r­
k a  ta k  u dorosłych , ja k  i u dzieei. 

R. M. Spr. W ew n. Nr. 5334.

bóle..

bieniacłi
, i, bólach

Aspirni
w tabletkach

łrodet nimtsriBl9Cfi

•WyJ?'

r  Od la t 4, a  więc od chwili ob­
jęcia rządów przez marsz. P iłsud­
skiego na łamach prasy  obwiepol 
skiej praw ie codziennie odczyty­
waliśmy groźne zapowiedzi kryzy 
su gospodarczego.

Wszystko miało się walić, a w 
ciągu kilku miesięcy m iała nastą­
pić nowa inflacja. Przysięgli e- 
konomiści endeccy darli na sobie 
szaty i krzyczeli na cały głos: 
„Ruina nam  grozi! „Złoty się za- 
łamie!“ ...

Naiwni czytelnicy „Gazety 
W arszawskiej “ nagw ałt kupowa­
li czerwonce bolszewickie, byle 
tylko pozbyć się złotych, które 
wkrótce m iały nie być w arte na­
wet grosza.

Tymczasem cóż widzimy?
Ano prorocy obwiepolscy z 

pod ciemnej gwiazdy podarli na 
sobie wszystkie łachy, pozrywali 
struny  głosowe, a tymczasem zło­
ty  stoi jak  granit, a przemysł, 
handel i rzemiosło powoli się pod­
noszą z upadku do którego dopro­
wadziła je gospodarka dyktator­
ska Grabskiego, pupilka endecji 
i jej sprzym ierzeó ców dzisiej­
szych.

Przepowiadał to wielokrotnie 
w swych przemówieniach dzielny 
m inister przemysłu i handlu p. 
Kwiatkowski, twierdząc, że k ry ­
zys m ija i że najdalej na jesieni 
odczitjemy błogie skutki działal­
ności rządu.

Oznaki poprawy w wielu dzie­
dzinach gospodarczych uwydat­
niły się już w sierpniu.

P rzy  ogólnem polepszeniu wy 
płacalności dało się zauważyć 
wzmożenie zapotrzebowania go­
tówki na cele obrotowe, dzięki cze 
mu banki mogły zwiększyć ope­
rację kredytową. Płynność na 
rynku  pieniądza krótkoterm ino­
wego została jednak w zupełności 
utrzym ana. W kłady w bankach i 
instytucjach oszczędnościowych 
nadal wzrastały.

Dalszem pomyślnem zjawis­
kiem na rynku  pieniężnym jest 
spadek protestów wekslowych. 
Znaczny spadek notuje przede- 
wszystkie bank Polski. Również 
w banku gosp. krajowego od­
setek protestowanych weksli 
zmniejszył się. Działalność kredy 
towa banków państwowych wzra 
stała. Suma kredytów gotówko­
wych i em isyjnych dwu banków 
silniej w niektórych branżach se­
zonowych. Obrót towarowy za 
granicą przyniósł nadwyżkę w ar 
tości wywozu nad przywozem

Oto jak  wygląda w głównych 
zarysach nasza sytuacja gospo­
darcza.

Ma się rozumieć, że endecy i 
ich towarzysze nie przestaną lać 
łez nad ru iną  gospodarczą, bo to 
im potrzebne dla celów agitacji 
wyborczej, ale czy im dziś kto u- 
wierzy?
państwowych zwiększyła się o 
65 i pół milj. zł.

W rolnictwie sierpień jest po­
czątkiem nowego roku gospodar­
czego i w związku z tym  okresem 
wzmożonych obrotów w tej gałę­
zi. W  r. b. jednak ze względu na 
niskie ceny zboża i niezbyt korzy­
stną sytuację rynkow ą innych pło 

' dów gospodarstwa rolnego, sier­
pień nie przyniósł jeszcze poważ­
niejszego zwiększenia obrotu pro­
duktam i wiejskiemi. Silne w dal­
szym ciągu zapotrzebowanie kre­
dytowe rolnictwa w coraz więk­
szej mierze znajduje zaspokojenie

we wzmożonej akcji kredytowej 
banków państwowych i banku 
polskiego.

Produkcja górnicza wzrosła. 
Sezonowe zwiększenie zapotrze­
bowania węgla, jakie się zaznaczy 
ło w lipcu, przyczyniło się rów­
nież w sierpniu do dalszego wzro­
stu wydobycia i zbytu węgla ka­
miennego.

W zrosła również produkcja ro 
py naftowej. W  związku ze wzmo­
żoną wytwórczością na sezon zi­
mowy poprawiło się zatrudnienie 
naftowego przemysłu rafinery j­
nego. Zbyt przetworów nafto­
wych w k raju  zwiększył się.

W skutek spadku zamówień 
żelaza ze strony odbiorców krajo­
wych, produkcja hu t żelaznych 
była mniejsza, przekroczyła jed- 
nad rozm iary wytwórczości z 
czerwca

Spadek zbytu żelaza na rynku 
krajow ym  wyrównywa w znacz­
nej części wzmożony eksport wy­
robów hutniczych, który dzięki 
większym zamówieniom do Rosji 
poważnie wzrósł.

W  dziale przemysłu wytwór­
czego znaczniejsza poprawa za­
trudnienia, oraz ożywienie obro­
tów hadlowych zaznaczyło się 
szczególnie w przemyśle włókien­
niczym. Szereg zakładów zwięk­

szył zatrudnienie, urucham iając 
niektóre działy na dwie zmiany. 
Dane o stanie zatrudnienia świad­
czą o zwiększeniu ilości robotni­
ków, pracujących przez cały ty ­
dzień oraz o wzroście ogólnej licz 
by zatrudnionych przy produkcji 
w związku z kończącym się okre­
sem urlopów.

Zaznaczające się od lipca 
zwiększenie obrotu w niektórych 
działach przemysłu metalowo- 
maszynowego uwydatniło się rów 
nież w okresie sprawozdawczym. 
Mniej korzystnie kształtowało się 
położenie przemysłu drzewnego, 
który nadal napotykał na trudno­
ści zbytu na rynku krajowym, 
jak i zagranicznym.

W  związku ze zwiększonem za 
potrzebowaniem nawozów pomoc 
niczych zbyt nawozów sztucznych 
poprawił sie. W ybitniejsza poprą 
wa nastąpiła w sprzedaży nawo- 
nie superfosfatu w sierpniu by- 
nie ssuperfosfatu w sierpniu by­
ło bardzo wielkie.

W  grupie przemysłu spożyw­
czego większe ożywienie zaznaczy 
ło się w młynarstwie.

Obroty w handlu wewnętrz­
nym  w ykazały pod koniec okre­
su sprawozdawczego tendencję 
wzrostu, uw ydatniającą się naj-

Warunki pokoju w Europie.
W ynik wyborów w Niemczech wy­

wołał słuszną reakcje wszędzie, w całej 
Europie. My, tu, we F rancji, nie po­
winniśmy jednakże poddawać sie uczu 
ciu paniki. Wiemy, czem jest w isto­
cie H itler i jego zwolennicy i dlatego 
też obowiązkiem naszym jest mieć sie 
na ostrożności i dbać o utrzym anie 
wszystkich naszych środków obron­
nych w stanie stałej gotowości. To, eo 
posiadamy i co zrobiliśm y w tym  kie­
runku — w ystarcza dla naszego bez­
pieczeństwa i hitlerowcy oraz nacjona 
liści niemieccy mogą być pewni, że 
F ran c ja  nie bedzie zaskoczona i nie da 
sobie nic dyktować.

To powiedziawszy, należy jednak
stwierdzić, że niem a narazie żadnej
przyczyny, dla której F rancja m iałaby
zmienić nagle kurs swej polityki poko 
jowej. Pokój jest najcenniejszem do­
brem i pokoju tego zarówno dla nas 
jak  i dla całej E uropy będziemy broni­
li wszelkiemi sposobami przeciw tym, 
którzy by zamierzali w ten lub w inny 
sposób go naruszyć i wciągnąć znów. 
Europe w w ir krwawych zapasów.

Jeżeli H itler jest tylko posłańcem 
kaizera — tern lepiej! E uropa jest o- 
strzeżona zawczasu.Neoimperjalizm nie 
miecki musi teraz już zdać sobie spra­
wę z tego, że wszyscy patrzą mu na 
paice i że niebezpieczeństwo może ra ­
czej grozić Niemcom niż Europie w ra  
zie jakichś obłąkańczych zakusów.

Zdaje sie, że m inister spraw zagra

nicznych Rzeszy, dr. Curtius, rozumie 
dokładnie całą sytuacje powyborczą i 
zdaje sobie sprawę z fatalnego wraże­
nia, jakie zwycięstwo nacjonalistów nie 
mieckich zrobiło w Europie i poza nią. 
Zdaje sie, że pragnie on tem u przeciw 
działać, gdyż występował w Genewie 
jako rzecznik um iarkowanej, rozsąd­
nej polityki Rzeszy.

Ale... nasuw a sie pytanie, jaką wage 
i wartość m ają w sytuacji obecnej de- 
klar. dr. Curtiusa?Kto wie,jak długo je 
szcze u trzym a sie obecny rząd Bruenin 
ga? Największa ostrożność i wstrze­
mięźliwość staje sie w tych warun­
kach nakazem dla polityki F rancji.

V/ każdym razie tym, partnerem , 
k tóry  wyszedł teraz z gry  wyborczej 
osłabiony dyplomatycznie, politycznie 
i finansowo są Niemcy.
F rancja  może sobie pozwolić na zupełny 
spokój w obliczu nowostworzonej sytu­
acji. Je j finanse są bez zarzutu, arm ja  
w stanie gotowości, opinja publiczna— 
przygotowana. F ran c ja  chce pokoju, 
broni całości traktatów . W kontynuo­
waniu swojej polityki pokojowej i pod 
trzym aniu jej panuje we F rancji zu­
pełna zgoda miedzy rządem a parla­
mentem i opinją publiczną. Ta jedność 
i solidarność, w sparta na mocnym fun 
damencie środków obronnych, pozwala 
F rancji patrzeć spokojnie w przyszłość.

HENRY BERENGER 
senator francuski.

Kto może otrzymać pracę we Franci*.
W  ostatnich czasach em igranci pol­

scy, przebyw ający we F ran c ji i prag- 
nący sprowadzić kogoś z najbliższej ro 
dżiny lub krewnych, otrzym ują biedne 
inform acje, zachęcające do om ijania 
przepisów em igracyjnych; w następ­
stwie naraża  to sprowadzone w niele­
galny sposób osoby n a  poważne trudno 
ści zarówno w uzyskaniu dokumentów 
francuskich, jak  i w otrzym aniu pracy.

W  związku z powyższem syndykat 
em igracyjny inform uje, że_ na  zasadzie 
francuskiego praw a im igraeyjnego; 
przyjeżdżać mogą do F ran c ji tylko naj

bliżsi krew ni robotnika, t. j. żona i 
dzieci. Sprowadzone w ten sposób oso­
by, nie m ają  praw a zajmować sie p ra ­
cą zarobkową. Sprowadzanie pełnolet­
nich członków rodziny w tym  celu, aby 
objęli prace, jest zakazane.

Osoby, pragnące wyjechać do F ran ­
cji w celach zarobkowych, muszą wy­
starać sie o zapotrzebowanie do pracy, 
poświadczone przez konsulaty polski 1 
władze francuskie, albo zarejestrow ać 
sie w P. U. P. P., k tóry  załatwia sp ra­
wy wyjazdowe robotników do r  rancji, 
transportam i zbiorowemi.
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K R O N I K A  Ustawodawcze postulaty związku izb
przemysłowo-handloWych.

Wrzesień

2 5
Cwartek

KALENDARZYK.
Dziś: Ładysiawa 
Jtiiro Cyprjana 
Wschód słońca 5.23 
Zachód ,  17.34

R A  1>1 O
W A R S Z A W A .

C zw artek, 25 w rześnia.
11.40. Przeg-ląd p ra sy  kra jow ej PA T. 

11.58. S ygnał czasu z W&rsz. 12.00. O 
ozem wiedzieć pow inna dobra gospody­
ni. R em ont jesienny  kuchni. 12.10. M u­
zyka z p ły t gram of. 13.00. Kom. m eteor, 
po kom. c.d. m uzyki gram of. 15.15. Kom. 
gospod. 15.50. Odczyt p. t. „Huculszczyz 
na, jako  teren  tu rystyczny". 18.15. M u­
zyka z p ły t gram of. 17.10. Kom. LO PP. 
17.35. W śród książek. 18.00. K oncert ka 
m eralny . 19.00. Rozm aitości. 19.20. 
Skrzynka pocztowa. 19.35. P ły ty  gram o 
fonowe. 19.45. G iełda rolnicza. 20.00 P ra  
sowy dziennik rad j. 20.15. K oncert wie 
czorny. W yk. ork P . R. W  przerw ie re 
p e r tu a r  tea trów  m iejsk ich  i p rog ram  
n a  dzień nast. 21.30. Słuchow isko z Poz 
nauia . 22.00 F e lje to n  p. t. „to co nas ży 
w i i broni. 22.15. Kom.: m eteor., polie., 
sport. 23.00. Muz. tan . z „G astronom ii"-

K  A T O W  1 C E.
C zw artek, 25 w rześnia.

11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.05. 
K oncert z p ły t gram of. 13.00. Kom. me 
teor. z W arsz. 15.50. Odczyt z W arsz. 
16.15. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. W oj. 
SL, oraz kom. T. P . 16.35. K oncert z 
płyc gram of. 17.35. „Jad am  Gdacjusz, 
fa ra rz  kluczborski, p isarz  śląsko - po l­
sk i 17 w ieku". 18.00. K oncert kam er, z 
W arsz. 19.00. Codzienny odcinek powieś 
ciowy 19.15. Rozm aitości, p ro g ram  na 
dzień nast. 19.30. S k rzynka pocztowa. 
20.00. K om unikaty . 20.05. Z cyklu  jesień 
nego. 20.30. R ecital a ltov ic lis ty , prof. M. 
Szaieskiego 21.30. Słuchow isko z Pozna 
n ia. 22.00. P e lje to n  z W arsz. 22.15. Kom. 
m eteor, z W arsz., p ro g ram  na  dzień na 
stąpny, oraz nad p ro g ram  23.00. M uzyka 
tan . z W arszaw y.

Z T E A T R U  M IE JS K IE G O  
W  SOSNOWCU.

B ile ty  kredytow ane. Z dniem  1 paź­
dziern ika zaprow adza d y rek c ja  te a tru  
d la  pracow ników  in s ty tu ey j i firm  
m iesięczne k red y ty . W  ty m  celu wyda- 
je  k an c e la rja  te a tru  dek larac je  oraz 
in fo rm acje  o w aru n k ach  o trzym an ia  
k re d y tu  na  b ile ty  tea tra ln e .

B sień  bez kłam stw a, kom edja  w 3 
ak tach  M ontgom m eryego, św ietnego 
am erykańsk iego  au to ra , stanow i epo­
peję  człowieka, k tó ry  p o d ją ł się niem o 
żliwego zadania, aby  w ciągu  24 godzin 
obyć się bez kłam stw a.

G dyby nie pomoc uroczego dziew­
częcia, d la  k tórego  by ł gotów  do n a j­
wyższych poświęceń, w ątp liw y  byloy 
rezu lta t jego k ró tk o trw a łe j praw do­
m ówności. .

K om edja  o trzym ała  pieczołow itą ob­
sadę w osobach pp.: N iczewskiej i S a r­
neckiego (ryzykan t i jego ostoja), K os­
sakow skiej, T ańskiej (nasze dobre zna 
jome), K osieradzkiej, K alm ary , K ow al­
skiego, Łątowskiego, Helskiego, T ań­
skiego, k tó ry  zarazem  jes t reżyserem  
sztuki. . rr

D ekoracje do sztuk i w ykonał ł i .  Zt/ o 
lińsk i. , . .

P re m ie ra  te j nowości odbędzie się 
w sobotę" dn ia  27 b. m._ o godz. 8.15._

Dziś w czw artek, ju tro  w p ią tek  
o gadi’. 8.15 wieez. „W ierna  Kochanka* 
ceny m iejsc  popularne. _

N iedziela 28 bm. o godz. 4-tej popoł. 
„W ierna K ochanka", ceny m iejsc  popu­
la rn e  (od zł. 2.50 do 0.80). . .

N iedziela 28 bm. o godz. 8.15 „Dzień 
bez k łam stw a".

Ogólna.
(o) Odpoczynek niedzielny nie bę­

dzie zniesiony. W  zw iązku z pogłoska­
m i, jakoby  m in. p rzem ysłu  i han d lu  o 
pracow yw ało p ro jek t ustaw y  o znie­
sien iu  spoczynku niedzielnego w h an ­
dlu, dow iadujem y się z m iarodajnego  
źródła, że in fo rm acja  ta  je s t całkow i­
cie niepraw dziw ą.

Min. p rzem ysłu  i h an d lu  opracow u­
je  ty lko  m a te rja ły  i p ro jek ty  dysku­
sy jne  w spraw ie przesunięcia godzin 
zam ykan ia  zakładów  handlow ych w 
dnie robocze (poniedziałek — sobota) 
z godzin 19 n a  20 , oraz przesunięcia 
o jedną  godzinę te rm in u  zam ykan ia  
tych  zakładów, k tóre  już  obecnie ko­
rz y s ta ją  z p raw a hand lu  do godz. 20 
oczywiście z zabezpieczeniem  obowiązu 
jącyeh  norm  w dziedzinie ochrony p ra  
cy najem nej.
dżinie ochrony pracy najem nej.

Również dyskusji m a być podda­
n a  sp raw a sankcji karnych , obowią- 
zujących w te j spraw ie dotychczas.

P ro je k ty  te, w zorujące się na  sto­
sunkach  zachodnio - europejskich , bę­
dą poddane w yczerpującej d y skusji i 
op in ji zain teresow anych organizaey j 
p rzed ich realizacją .

W Warszawie obradował pod 
przew. b. ministra K lam era zjazd 
związku izb przemysłowo - handlo­
wych Rzplitej, zwołany dla wykona 
nia uchwał pierwszego kongresu izb 
przemysłowo - handlowych, odbyte­
go w początkach b. m. we Lwowie.

Zjazd związku ustosunkował się 
m. in. do zagadnienia zadeklarowa­
nia przez prezydenta Rzplitej szere 
gu ustaw o szczególnem znaczeniu 
dla życia gospodarczego, uchwalając 
przedstawić w tym względzie rządo 
wi szereg projektów w gotowej for 
mie wniosków ustawodawczych. Za 
najważniejsze problemy, wymagają 
ce dekretowego uregulowania, zjazd 
związku izb uznał doraźną reformę 
podatku przemysłowego według u— 
chwał komisji skarbowej sejmu, ja­
kie były powzięte przy współpracy 
z przedstawicielami ministerjum 
skarbu. Wśród dalszych zagadnień, 
wymagających załatwienia w dro­
dze dekretów prezydenta Rzeezypo 
spolitej, zjazd wTymienii nowelizację 
prawa akcyjnego, ustawy stemplo­
wej, tak zwane;] ustawy antyalkoho

lowej, ustawy o pobieraniu kar za
zwłokę, odsetek za odroczenia, tu­
dzież kosztów egzekucyjnych, usta­
wy o tymczasowem uregulowaniu fi 
nansów komunalnych, ustawy o za­
pobieganiu upadłości. Ponadto zwią 
zek wypowiedział się za wydaniem 
nowej ustawy o lichwie towarowej 
i lichwie pieniężnej. Związek izb po 
zostawił dalej izbom wolną rękę w 
sprawie ustosunkowania się do usta 
wy postępowania cywilnego, po­
stanowił zwrócić się specjalnie do 
ministerjum skarbu o nadesłanie iz 
bom do opinji projektu ordynacji po 
datkowej oraz wypowiedział się 
przeciw wprowadzeniu w chwili o- 
hecnej ustawy o nadzorze państwo­
wym nad kartelami.

O godz. 1 pp. prezydjum zjazdu 
zw. izb przyjął p. minister przemy­
słu i handlu, który został poznany 
z wynikami obrad zjazdu.

Po południu obradował szereg 
komisyj, wyłonionych przez zwią­
zek dla ustalenia jego stanowiska 
merytorycznego w sprawach, które 
mają być objęte dekretem.

Sprawa rzeźni miejskie! w Sosnowcu
została załatwiona drogą arbitrażu.

W ub. poniedziałek i wtorek to­
czyła się w magistracie sosnowiec­
kim rozprawa, w sprawie rzeźni 
miejskiej pomiędzy magistratem, a 
pp, Cwajgenhaftem i Bergmanem, 
byłymi dzierżawcami rzeźni.

Na rozprawę przybył naczelnik 
wydziału administracyjnego woje­
wództwa dr. Kałuski.

Obie strony zgodziły się na pew­
nego rodzaju arbitraż, który obo­
wiązywać będzie dopiero po zatwier 
dzeniu go przez radę miejską, która 
obradować będzie w poniedziałek 28 
b. m.

Super - arbitrem był dr. Kałuski.
Mocą zawartej już ugody arbi­

trażowej Cwajgenhaft i Bergman 
będą nadal dzierżawcami rzeźni 
miejskiej od 1 listopada 1930 r. do 
końca marca 1933 r., czyli przez 30 
miesięcy. Tytułem dzierżawy zapła­
cą magistratowi 156 tysięcy złotych, 
płatne z dołu w 24 równych ratach 
miesięcznych, po 6.500 zł. każda. 
Oprócz tegoi Cwajgenhaft i Berg­
man obowiązani są zwrócić magi­
stratowi 23 tys. kosztów procesu i 
sekwestru. Poza tern magistrat sta­
je się właścicielem sumy zdeponowa

nej przez sekwestratora sądowego, 
która wynosi zł. 83 tysiące.

Skoro powyższe warunki rada 
miejska zatwierdzi, Cwajgenhaft i 
Bergman przepiszą natychmiast 
plac rzeźni, łącznie z budynkami na 
rzecz miasta Sosnowca.

Byłym dzierżawcom pp. Cwaj- 
genhaftowi i Bergmanowi przysłu­
giwać poza tern będzie do roku 1935, 
przy przetargach, prawo pierwszeń 
stwa.

A więc sprawa rzeźni miejskiej 
wkroczyła wreszcie na normalne to­
ry. Kwestja wywłaszczenia, wobec 
ugody arbitrażowej staje się nieak­
tualną i sądzimy, że rada miejska 
bez żadnych zastrzeżeń podane wa­
runki zatwierdzi, gdyż wymaga te­
go dobro miasta.

Zaznaczyć należy, że kwestja wy 
właszczenią byłych dzierżawców sta 
ła pod znakiem zapytania. Cwaj­
genhaft i Bergman w sądzie okręgo 
wym proces wygrali. Zachodziła 
więc obawa, że spór ten może prze­
ciągnąć się lata, pozbawiając mia­
sto znacznego dochodu z rzeźni i na­
rażając przy tern miasto na kosztow­
ne procesy.

Śmiertelny strzał przez okno.
Zabójstwo rządcy majątku Minoga.

V  nocy z dnia 22 na 23 b. m. do 
siedzącego w swojej ka.ncelarji i słu 
chającego radja, rządcy majątku 
Minoga w pow. olkuskim, Kazimie 
rza Stecińskiego, niewykryty nara- 
zie sprawca

strzelił
przez okno i ranił go śmiertelnie w 
okolicę serca.

Steciński w parę godzin później

Za brak oipowlednlcii ishezpiscień
w rzeźni miejskiej w Sosnowcu.

Onegdaj, sąd pracy w Sosnowcu 
rozpatrywał ciekawą sprawę, wyto­
czoną przeciwko dr. Dobrowolskie­
mu, sekwestratorowi rzeźni miej­
skiej w Sosnowcu.

Akt oskarżenia zarzucał dr. Do­
browolskiemu nie zastosowanie środ 
ków bezpieczeństwa w czasie pracy 
w rzeźni miejskiej, wskutek czego 
robotnik, Paweł Bąk, podczas pracy 
wpadł do kotła z wrzącą wodą, od­
nosząc dotkliwe poparzenie całego 
ciała.

Po wypadku inspektor pracy, 
inż. Pederowicz zażądał natych­
miast zabezpieczenia kotła, jednak­
że i teraz, mimo zarządzenia, kocioł

PAMIĘTAJMY O PRZEJRZĘ- 
NIU LIST WYBORCZYCH.

Z dniem 27 bm. zostaną wy­
łożone do przejrzenia spisy wy* 
borców do sejmu i senatu w loka­
lach urzędowych obwodowych 
komisyj wyborczych, wymienio­
nych w publicznych ogłoszeniach

Z dniem tym tj. 27 września 
rozpoczyna się 14-dniowy okres 
reklamacyjny do 10 października 
br. włącznie, w którym wszyscy 
wyborcy mają prawo przegląda 
nia spisów wyborców i wnoszę 
nia odpowiednich reklamacyj.

Stwierdzenie, czy uprawnio­
ny do głosowania wyborca został 
zamieszczony na liście wyborczej 
jest pierwszorzędnej wagi, albo­
wiem osoba pominięta w liście 
wyborczej nie mogłaby być w
dniu wyborów dopuszczoną do 
głosowania. Ponieważ zaś nie jest 
wykluczonem, że listy wyborcze 
mogą nie być dokładne, przeto o- 
bowiązkiem każdego wyborcy 
jest przekonać się we właściwej 
komisji obwodowej, czy został w 
spisie wyborców zamieszczony i 
ewentualnie wnieść w tej sprawie 
ewentualnie reklamacje.

Wydane zostały odpowiednie 
zarządzenia, aby przegląd list wy­
borczych i wnoszenie reklamacji 
poszczególnym wyborcom uła­
twić.

życie zakończył.
Jak  wynika z doraźnie przepro­

wadzonego dochodzenia, sprawca 
strzelił do Stecińskiego dwa razy, 
lecz jedna kula chybiła.

Zabójstwo to, jak należy przypu 
szczać, ma tło osobistej 

zemsty.
Sprawca zabójstwa jest poszuki­

wany przez miejscową policję,

nie został nakryty.
Sąd pracy zarządził, aby natych­

miast zaprowadzono wszelkie środ­
ki bezpieczeństwa w rzeźni, poza- 
tem za nie zastosowanie się do zarzą 
dzeń władzy, skazał dr. Dobrowol­
skiego na 34 dni aresztu, lub zapła 
cenie 250 zł. kary.

Pierw szorzędna fab ry k a  K onserw  i 
Tłuszczu poszukuje wprowadzonego 
przedstaw iciela na  Zagł. Dąbr., w ym a­
g an a  kauc ja  3.000 doi. Zgłoszenia p i­
śm ienne kierow ać do adm in istrac ji pod 
„Przedstaw iciel".

(o) U rzędnicy państw ow i dostaną 
m undury- W ładze rządowe zajm ą sią 
znowu w najbliższym  czasie odłożoną 
niedaw no sp raw ą um undurow ania u- 
rządników  adm in is trac ji państw ow ej.

Chodzi o opracow anie znorm alizow a 
nego typu  m unduru, k tó ry  by łby  n a j­
w ygodniejszy i najtańszy .

M undury  o trzym aliby  w pierwszym  
rządzie urzędnicy państw ow i wykony 
w ujący  swe funkcje  poza obrębem  u 
rządu.

Zw olennicy m undurów  tw ierdzą, iż 
w prow adzenie um undurow ania  przy­
czyniłoby sią do zm niejszenia liczby 
zatargów  z in teresan tam i.

Jednocześnie z m undurem  codzien 
nym  opracow any bądzie ty p  m unduru 
świątecznego (galowego).

Z Kielc.
(k) Odczyt w zw iązku strzeleckim . 

O negdaj w lokalu  w łasnym  wobec licz 
nie zebranych gości odbył sią odczyt 
na  tem at: „W alka P o lsk i o brzegi B ał 
tyku". W  odczycie przedstaw iona zosta 
ła  w zarysie  h is to r ja  Pom orza i wałb 
stoczonych z odwiecznym w rogiem  z 
Niem cam i.

N aw iązując do w rogich w ystąpień 
niem ieckiego m in is tra  T rev ira iiu sa  
p re legen t w skazał na  istn ie jące  niebez­
pieczeństwo, jak ie  grozi Poisce ze stro  
ny  dzisiejszych Niemiec, podając, jako 
najlepsze przeciw staw ienie sią zaehłaD 
ności niem ieckiej — bojową gotowość 
do obrony g ran ic  R zpltej i w ew nątrzną 
konsolidacją narodu  przy boku m ar 
szałka P iłsudskiego. W  odczycie _ wy­
św ietlane by ły  przezrocza z życia ka- 
szubów.
*■ (k) A resztow anie oszusta w K ielcach
O negdaj, w godzinach rannych , aresz­
tow ano w K ielcach, g rasu jącego  od- 
daw na w K ielcach i okolicach, niebie­
skiego p taka , B olesław a C harab ina, któ 
ry  dopuścił sią całego szeregu oszustw. 
C harab in  podaw ał s i ą z a  kierow nika 
kieleckiego u rzędu  pośrednictw a ],ń \e? 
i pod płaszczykiem  tego stanow iska wy 
łudzał od łatw ow iernych wieśniaków 
po 100 zł., k tóre  m iały  być opła tą  za 
w yszukanie p racy  lub też za w yrobie 
nie paszportu  na  w yjazd zagranicą.

O statnio oszust „urządow ał" w biu 
rze przep isyw ania  na  m aszynie, p rzy 
ulicy  Dużej, w K ielcach, gdzie odbywa 
ły  sią w szystkie tranzakcje. P o lic ja  pre 
wadzi dalsze śledztwo.

(k) Pod  kołam i samochodu. W e wsi 
Łopuszno, pow iatu  kieleckiego, au to­
bus KI:. N r. 71949, kierow any przez szo 
fe ra  T ro łaka  S tan isław a — najechał 
n a  przebiegającego przez szosą 7-letnie 
go A leksandra  K ałm ą, k tóry , padając 
na  ziemię, odniósł lekkie potłuczenie 
głowy. W ypadek n astąp ił w skutek 
swawoli chłopca, k tó ry  usiłow ał prze­
biec przed nadjeżdżającym  autobusem

(k) Pożar. W e wsi Smroków, gin. 
Jaksiee, pow iatu  m ieebowskiego, spali­
ły  sią 2 stodoły, 3 brodła  słom y i na­
rzędzia rolnicze J a n a  Nowaka. Ogól­
ne s tra ty  wynoszą około 15.000 złotych. 
P rzyczyny pożaru narazie  nie ustalono



Z Sosnowca-
B. G. K. W KATOWICACH 

DLA ZAGŁĘBIA.
Z wiarygodnych źródeł dowiadu­

jemy się, że B. G. K. w W arszawie, 
w najbliższym czasie przeniesie 
dział pożyczek z oddziału banku w 
Radomiu do Katowic.

Inowacja ta  udogodni miesz­
kańcom Zagłębia podejmowanie po­
życzek przyznanych przez BGK.
Dalsza rata pożyczki kanał izacyjno- 

wodocisjgowej.
W  najbliższych dniach właścicie­

le nieruchomości otrzym ają z BGK. 
dalszą ra tę  pożyczki kanalizacyjno- 
wodociągowej, w sumie 200 tys- zł.

Pożyczka wypłacona zostanie za 
pośrednictwem oddziału B.G.K. w 
Katowicach.

Dwie teściowe i pięć miesięcy więzienia
to trochę zadtiżo na skromnego obywatela z Bełonega.

(s) Ł aźnia  nieczynna. Z dniem  dzi­
siejszym  m a g is tra t zam yka łaźnią m iej 
ską na  przeciąg  dwóch tygodni, w sk u ­
tek koniecznych przeróbek w kotłow ni.

(s) Zakończenie s tra jk u  w fabryce 
D eiehsla. T rw ający  od k ilku  dn i s tra jk  
w fabryce D eiehsla, z pow odu niew y- 
p łacenia  robotnikom  zarobków, został 
dzisiaj zakończony.

R obotnicy po o trzy m an iu  zaległych 
zarobków w rócili do pracy.

(s) Z d rugiego  p ią tra  n a  bruk. Wczo 
ra j  o godz. 12 w południe, z jednego z 
domów p rzy  ul. M odrzę jo  w skiej n r. 22, 
w yskoczyła w celu sam obójczym  z 
drugiego p ią tra  n ie jaka , R ottnerow a, 
1. 60, zam. p rzy  ul. 1-go M aja  N r. 10.

R ottnerow a w skutek upadku  dozna 
ła  pąkniącia czaszki i w stan ie  ciążkim  
przewieziono ją  n a  k u rac ją  do szp ita la  
na  Pekinie.

P rzyczyną  sam obójstw a by ł rozstró j 
nerwowy.

(s) Z atrzym an i złodzieje. D onosiliś­
m y już, że w nocy z poniedziałku  na 
w torek, na  te ren ie  naszego pow iatu  do 
konano obław y w zw iązku z ostatn ie- 
m i napadam i.

Z atrzym anych  zostało k ilkanaście  
osób, a  m iądzy innem i k ilk u  złodziei 
poszukiw anych za różne kradzieże, a 
m ianow icie: S tan isław  K am ińsk i — 
poszukiw any przez k o m isa rja t p. p. w 
Bądzinie, Leon C ieślik i K o n rad  Spo- 
ry ć  — poszukiw ani przez kom. poi. 
woj. śl. w Siem ianow icach, W aw rzy­
niec Zabagło — poszuk. przez kom. p. 
p. w D ąbrow ie i E m ilja n  K ozij — po­
szuk. przez wydz. śledczy w  B rześciu.

W szystkich  aresztow anych przekaza 
no władzom  poszukującym .

(s) K radzieże. O negdaj po w yjąciu 
szyby w oknie, złodzieje dosta li sią do 
zak ładu  kraw ieckiego, C hila P erlą , 
zam. w M odrzejowie, p rzy  ul. D ąbrów ; 
skiego 5, skąd  sk rad li 3 p a lta  i 3 g a rn i 
tu ry , ogólnej w artośc i 860 zł.

W ik to r ja  Podstaw a, zam. przy  ul. 
W ielkiej N r. 19, zam eldow ała, że z a ­
m ieszkały  u  n iej Tadeusz K u lisa  
sk rad ł je j 270 zł. gotów ką i zbiegł w 
niew iadom ym  k ierunku.

Człowiek nigdy nie je st pewny 
dnia ani godziny...

10 la t temu p- H enryk D uraj, la t 
39, przybył gdzieś z daleka i osiadł 
na stale w skromnym, lecz schlud­
nym domku, pędząc bogobojny i 
spokojny żywot.

D uraj pracował uczciwie i doro­
bił się naw et nieco grosza, a ponie­
waż sprzykrzyło mu się twmrde i sa 
motne życie, ożenił się.

Przykładne jego pożycie małżeń 
skie było wzorem dla szanujących 
go sąsiadów.

Minęło tak  kilka lat, aż tu  rap­
tem niedawno zjawiła się u progu 
domu Durajów policja i D uraja  za­
brała.

Zawrzało w Gołojnogu.
— Bezbożnik — praw iły kumosz 

ki — a tak i niby święty! Ponoć na­
w et i... bigamista, czy jak  tam! — 
H ultaj i basta!

W  rzeczywistości spokojny ży­
wot D urajów  został zakłócony. On

chodził zakłopotany, — ona płakała 
i narzekała, a tymczasem zbliżał się 
dzień, w którym  ciekawość zniecier­
pliwionych kumoszek m iała być za­
spokojona.

Onegdaj D uraj chyłkiem wym­
knął się do Sosnowca i w złych prze­
czuciach przekroczył podwoje sądu 
okręgowego.

D uraj odpowiadał za dwużeń- 
stwo.

Ongiś na  Łotwie, piętnaście la t 
temu ożenił się w Prejlach, a gdy 
po wojnie chciał wrócić do kraju, 
żona porzuciła go- Dlatego ożenił 
się poraź drugi. Tak się tłumaczył.

Żadna jednak w ina nie uchodzi 
nikomu, a człowiek nie wie dnia 
ani godziny, kiedy spadnie nań  ka­
ra.

Pięć miesięcy A y i ę z i e n i a  z zawie­
szeniem kary... — odczytał sędzia.

W racając do domu, D uraj rozwa 
żał: pięć miesięcy i dwie teściowe,— 
to za dużo, jak  n a  doczesną karę.

Straszny pażar w Książu Wielkim
S g a m o f e ó f s t w ©  podpalacza.

W nocy z 21 na  22 b. m. nad wsią 
Książ Wielki, poiw. miechowskiego, 
zawisła łuna pożaru. Z hukiem i trza 
skiem waliła się napełniona zbożem 
stodoła Ignacego Nowaka. Pożar po­
w stał tak  gwałtownie, że o najm niej­
szym ratunku nie było mowy. K to 
żył, rzucał się do ratunku sąsied­
nich zabudowań, na które wskutek 
powstałego w iatru co chwilę padał 
snop iskier.

Tymczasem ogień rozszerzał się 
z gwałtowną szybkością. Pomimo 
energicznej akcji ratunkow ej ogień 
przeniósł się na cały szereg sąsied­
nich budowli.

Pastw ą rozszalałego żywiołu pa 
dło 10 domów mieszkalnych w raz z 
stodołami i  zbożem, oraz w s z y s tk ie

zabudowania gospodarskie z mwen 
tarzem m artwym  i żywym.

Nad ranem, kiedy na miejscach 
dawnych zagród świeciły się dejące 
zgliszcza, w pobliskim lasku znale­
ziono sztywne już z wło k i .wiszącego 
na drzewie, Ignacego Nowaka.

Nie ulegało żadnej wątpliwości, 
że samobójstwo Nowaka miało ści­
sły związek z pożarem.
Jak  ustaliło dochodzenie, w stodole 
Nowakaogień powstał z powodu pod 
palenia. Prawdopodobnie Nowak 
miał na celu podjęcia prem ji aseku­
racyjnej. W idząc jednakże, że ogień 
przeniósł się na  sąsiednie zabudo­
wania, w obawie odpowiedzialności, 
popełnił samobójstwo-

Kino-teatr

„Wawel"
w Sielcu

obok kościol3  
Tcl. 7-65.

D ziś  i d n i  n a s tę p n e !  D ziś i d n i n a s tęp n e !
W ie lk i d a w n o  o c z e k iw a n y  fd m  re w e la c y jn y  s e r ia  1 p. t.

„DJABELSK1 PAZUR1*
Szalona walka karkołom nych pościgów  ?apiera;ących dech w p er 
siach mom entów. Akcja o najsilniejszym  napięciu przykuwa w i­
tka od początku do końca. W roli głów nej William Desmond.

Nadprogram na scenie — W ystępy artystów  pełen  humoru duet 
— — — — Radwanów w n wym repertuarze. — — — —•
Wkrótce: Uroczysta premjera ftimu „TRUCICIEL'* w  roli giów nzj 
CONRAD VEIDT. Poesątek  seansu  w dni pow szednie o godzinie 

18-ej w  niedzielę i św ięta  3.30 po poluduiu.

Z Będzina.
BUDOWA K LIN K IER  NI 

SEJM IKOW EJ.
Pisaliśm y swego czasu, że sejm ik 

będziński przystąpił do budowy 
klinkierni w Grodkowie.

Otóż dowiadujemy się obecnie, 
że dalsze prace przy budowie klin­
kierni posuwają się w szybkiem 
tempie-

Wybudotvano już domki admini 
stracyjne, a  w najbliższych tygod­
niach staną piece. Przeprowadzona 
również już je s t lin ja  telefoniczna i 
przeprowadzono bocznicę kolejową. 
K linkiernia produkować będzie rocz 
nie 8 mil jonów sztuk cegły.

Ogólny koszt budoAvy klinkierni 
wynosić będzie zgórą 2 miljony zł.

(b) Droga zamknięta! Wskutek 
remontu mostu na Czarnej Przem- 
szy droga państwowa na odcinku 
Łagisza-Siewierz dla ruchu samoeho 
dowego z dniem 25 hm. na okres 18- 
dniowy zostaje zamknięta. Objazd 
przez Łagiszę - Psary-Sączów-Mie- 
rzęciee-Siewierz. Objazd dla furma­
nek przez Sulików.

(b) W ykrycie  kradzieży pierścionka.
W  związku z kradzieżą, p ierścionka z 
bryy lan tem , w artości 700 zł., u  H ele ­
ny  B rau n er w Będzinie, została za trzy  
m ana 19-letnia A leksandra  M iśkiewicz, 
służąca, m ieszkanka wsi Szuw ałów ka 
pow miechowski.

M iśkiewicz odpow iadać będzie za 
kradzież przed sądem.

Z Czeladzi
KSIĘŻA BISK U PI PŁOCCY 

w Czeladzi.
Onegdaj przybyli do Czeladzi 

księża biskupi płoccy: ksiądz biskup 
Antoaii Nowowiejski i ksiądz biskup 
Leon Zetmański.

Goście zwiedzili piękną św iąty­
nię czeladzką, poezem zabawili kilka 
chwil na plebanji, gdzie podejmował 
ich miejscowy ksiądz proboszcz, 
Siermantowski.

(c) Spisy  wyborców do sejm u i seną 
tu  wyłożone do publicznego w glądu.
W yborcze kom isje obwodowe 23 i 26 w y 
znaczyły już  te rm in  w yłożenia spisu, 
wyborców do publicznego w glądu  po­
cząwszy od soboty (27/IX). K om isja  
obw 23 w lokalu  szkoły powszechnej, 
przy ul. B ędzińskiej, w godz. 16 — 22; 
k om isja  obw. 26, lokal ochronki św. 
Józefa, ul. K rzyw a w godz. 15 — 21.

(e) K onferencja  przew odniczących 
obwodowych kom isji w yborczych, k tó­
r a  m ia ła  odbyć się w p ią tek  26/IX o, 
godz. 19, w lokalu  sądu  powiatowego, ą 
powodu zaszłych zm ian została przenie' 
siona na  sobotę 27/IX r. b. godz. 19, w, 
uprzednio w yznaczonym  lokalu.

(c) Za zniew ażenie policji. Za zniew a 
żenie po lic ji i u rzędu  policyjnego zo­
s ta ł  pociągn ię ty  do odpow iedzialności 
sądowej A nton i P ta k  (P rze ła jsk a  25).

h r a b i a
MONTE CHRISTO.
143- --------------

Wiedz, iż to ja  Ayłaśnie rozmowę 
waszą słyszałem i biada mi, iż na­
tychmiast nie zrobiłem z niej użyt­
ku, byłabyś wtedy żyła, Walentyno! 
I  ja  więc jestem, Boże! ., współwino 
wajca ten przemieni się w  mściciela, 
wajca ten przemieni się w mścciela. 
Je s t to już czwarte morderstwo. Je ­
żeli ojciec twój, Walentyno, zapom­
ni, co ci jest winien, to wtedy ja, 
przysięgam ci to, ścigać będę mor­
dercę !

Po słowach tych nastąp iła  re­
akcja. Łzy, które dotąd go dusiły, 
w ytrysły nakoniec z oczu młodzień­
ca i padł on na kolana przed łożem 
W alentyny z rozdzierającym serca 
szlochem.

Kolei przyszła w tedy na dokto­
ra, by przemówił.

— I  ja  również — powiedział 
mocnym głosem — dołączam prośbę 
mą do prośby pana Morrela, doma­
gając się sądu i kary  za zbrodnie, 
zwłaszcza, że i moje sumienie czuje 
się winnem, iż przez karygodne po­
błażanie ośmielano mordercę do po­
pełniania czynów coraz okropniej­
szych.

— Boże M iłosierny — zawołał

y ille fo r t pokonany zupełnie.
W  tej samej chwili M orreł pod­

niósł głowę i ujrzał w oczach Noir- 
tiera  blask niezwykle silny.

— Spójrzcie, panoAvie — zawołał 
— pan N oirtier chce mówić.

— Tak jest — wyraził spojrze­
niem starzec.

— Czy znasz pan może mordercę!
— Tak.
— I wskażesz go nam? — zapy­

ta ł młodzieniec.
N oirtier ZAvrócił w tedy na nieszczę­
śliwego młodzieńca swe słodkie, peł­
ne przejm ującej melancholji spoj­
rzenie, którem tak często uszczęśli- 
Aviał W alentynę. Potem jednak skie 
roAvał SAYÓj Avzrok na drzwi wyjścio- 
Ave i tak  jak  je pozostawił z zastana 
w iającą uporczywością.

— Chcesz, panie, ażebym wy­
szedł? — odezwał się nakoniec z bez­
miernym bólem Morrel, k tó ry  zrozu­
miał aa. reszcie ten wzrok.

— Tak jest.
-— Czy będę mógł powrócić jed­

nak?
— Tak.
— Któż ma wyjść zemną? Czy 

pan prokurator królewski?
— Nie-
— Więc doktór Avrigny? Ty zaś, 

panie, pozostać pragniesz ze swym 
synem jedynie?

-— Tak.
— Dobrze — zawołał de yillefort

z radością — szczęśliwy, iż roz—mo­
wa odbędzie się sam na sam. Lecz za 
drżał jednocześnie. Co takiego ten 
starzec straszli wy ma mu do powie­
dzenia?

Doktór tymczasem wziął za rękę 
M orrela i  wyszedł z nim razem do 
sąsiedniego pokoju, drzwi zamyka­
jąc za sobą.

Po kwadransie, drzwi te otworzy­
ły  się ponownie i Avyszedł na ich 
próg de y ille fo rt chwiejnym kro­
kiem, ze słowami: „proszę wejść“— 
a następnie poprowadził ich do krze 
sła Noirtiera.

Twarz prokuratora, królewskie­
go w czasie tego krótkiego kwadran 
sa zmieniła się nie do poznania. Prze 
dewszystkiem zbielała nieprawdopo­
dobnie, a  raczej zżółkła, stała się sza­
ra, jakby ją  popiołem posypano. 
W ielkie rdzawe plam y widniały na 
policzkach, zapadły nagle, na skro­
niach i na czole.

— Panowie — rzekł głosem dziw 
nie eichym, przytłumionym — daj­
cie mi słowo honoru, iż straszna ta  
tajem nica zagrzebaną zostanie w 
piersiach waszych.

— Ależ... zawołał M orrel — więc 
zbrodniarz...

— Bądź pan spokojny — rzekł 
y ille fo rt — sprawiedlwość będzie 
Avymierzona. Ojciec mój wskazał mi 
mordercę, przyezem nie możecie w ąt 
pić, iż d cyn aga się on kary , zemsty

pragnie. A jednak i ón w raz ze mną 
was błaga, abyście milczeli. W szak 
tak, mój ojcźe?

— Tak — wyraził N oirtier sta­
nowczo-

Morrel cofnął się w tył, z uczu­
ciem niewypowiedzianej zgrozy.

— Panie! — zawołał, w tedy pro­
kurator króleAYski. chw ytając mło­
dzieńca za rękę — jeżeli ojciec mój, 
człoAviek nieugięty, jak  o tym 
wiesz zapeAAme, domaga się od cie­
bie tego, to możesz być pewien, iż 
W alentyna będzie pomszczona — 
i to okropnie, straszne!... N iepraw ­
daż, mój ojcze?

Starzec dał znak potwierdzenia, 
zaś y ille fo rt mówił dalej:

— Zna on mnie dobrze i wie, iż 
na sloAvie moim polegać można. J a  
zaś mu dałem s Io a y o , iż kara dosięg­
nie zbrodniarza. Bądźcie więc pano­
wie peAAUii i zupełnie spokojni, iż tak  
właśnie się stanie. Proszę was tylko 
a trzy  dni czasu, naw et sąd wojen­
ny prędzej nie załatwiłby się z tak 
zagm atwaną sprawą. Po trzech 
dniach jednak,kara jaka spadnie na 
zbrodniarza przerazić zdoła z peAvno' 
ścią najbardziej zimnych i nieczu­
łych ludzi choćby.

d. e. nu
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BACZNOŚĆ!! MYSZKÓW I ZĄB­
KOWICE.

Oddamy kolportaż „Espresu Za- 
głębi»“ na Ząbkowice i Myszków 
z dn. 1 października.

Wymagana kaucja po 500 zł. z 
każdej miejscowości lub też pewne 
poręczenie-

Z Dąbrowy.
(d) Zebranie kom itetu  p ropagandy  

czytelnictw a. D nia 26 t. j. w p ią tek  w 
sa li re su rsy  odbędzie się organizacyjne 
zebranie kom itetu  tygodn ia  p ropagan  
dy czytelnictw a.

Początek zebran ia  o godz. 7-ej w ie­
czorem.

(d) K upcy paseram i. M ieszkaniec Dą 
browy, Izaak  B orenszta jn  (Kościelna 
44) został przez policję zatrzym any  pod 
zarzutem  skupyw an ia  od złodziei kole 
jow ych w iększej ilości żelaza.

W  m ieszkaniu  B orensztajna, w 
czasie rew izji znaleziono 300 kg. żelaza, 
pochodzącego z kradzieży dokonanej z 
w agonu kolejowego.

W  zw iązku z tą  sp raw ą został rów- 
uież za trzym any  przez policję, znany 
kupiec z D ąbrow y N achm an B ajtn er, 
zam ieszkały p rzy  u l. K r. Jad w ig i 37.

(d) Z uchw ała kradzież. O negdaj o. 
godz. 7 wieczorem, do pow racającej z 
dw orca w Ząbkowicach, L udw iki W y 
ganow skiej, 1. 40, zam. w Ząbkow icach 
podeszło z ty łu  2 złodziei, z k tó rych  je 
den w yrw ał je j z ręk i torebkę i rzucił 
się do ucieczki, razem  z kolegą.

W  torebce znajdow ało się 4 zł. go­
tów ką i  różne drobiazgi. Poszkodowa­
na oblicza s tra ty  na  20 zł.

(d) Z djął tab licę  m ag istracką , aby  
się iu irkan  nie przew rócił. J a k  w iado­
mo m a g is tra t dąbrow ski w n iek tó rych  
m iejscach m ias ta  pozaw ieszał tablice 
do w yk le jan ia  n a  n ich  różnego rodzaju  
reklam .

O negdaj jed n a  z tak ich  tablic , zawie 
szona p rzy  u licy  Sobieskiego, niespo­
dziew anie zn ik ła  ze ściany. Po n ie ja ­
k im i czasie tab licę  tę  znaleziono w szo 
pie n a  p lacu  „Ogniska** u  K. Sm oliń­
skiego, k tó ry  się tłum aczy, że zd ją ł ta  
blieę, aby  się p a rk a n  nie przew rócił (?)

P o lic ja  prow adzi w te j spraw ie 
śledztwo.

SCino RIALTO Katowice

Z Zawiercia.
(z) A gencja  pocztowa w M ierzęci­

cach. J a k  się dow iadujem y w n a jb liż ­
szym  czasie dy rekc ja  poczt i  te le g ra ­
fów w K rakow ie u ruchom i nową a- 
gencje pocztową w jednej z najw ięk­
szych w si pow. zaw ierekiego — w Mie 
rzęcicach, położonej w odległości 10 
kim. na  zachód od Siew ierza, p rzy  szo 
sie S iew ierz — N iezdara.

W ieś M ierzęcice licząca około 4 kim. 
długości je s t siedzibą u rzędu  gm iny  o 
raz  posterunku  p. p. i bardzo dotk li­
wie, w raz z całą  gm iną  odczuwała b rak  
agencji pocztowej.

(z) R ep ertu a r kin. K ino Stellas 
„Rozpętane żywioły. K ino Apollo:
„Gdy m ężczyzna kocha"...

Z Olkusza.
(ol) Nowi delegaci robotników  fab. 

„Olkusz**. P od  przew odnictw em  inspek 
i o ra  pracy , inż. W iśniow skiego, odby­
ły  się onegdaj w ybory  delegatów  robot 
niczych fa b ry k i „Olkusz**. N a ogólną i- 
lośó 1415 robotników , za trudn ionych  o- 
becnie w fabryce, głosow ało ty lko  718 
osób, czyli zaledw ie 50 proc. W  rezul­
tacie n a  delegatów  w ybrano  pp.: S te­
fan a  Szym czyka, J a n a  K rzem ienia, 
F ranciszka  O tw inow skiego i  J a n a  P i ­
larskiego.

ol) Z życia tow. śpiew. „H ejnał". W
ubiegłą niedzielę w sa li re su rsy  olku­
skiej odbyło się nadzw yczajne zebra­
nie członków tow. „H ejnał", na  k tórem  
postanow iono lekcję śpiew u rozpocząć 
od d n ia  22 bm. Co m iesiąc urządzać ze 
b ran ia  tow arzyskie w m iejscow ej re ­
sursie, czyli t. zw. czarne kaw y i  p rzy  
gotować się do u rządzen ia  w łasnego 
koncertu. Z ebran iu  przew odniczył p re ­
zes „Hejnału** p. M ilbrandt.

(ol) O rganizacyjne zebran ie  PO W . 
w Olkuszu. O negdaj odbyło się o rgan i 
zacyjne zebran ie  b. członków PO W . w 
Olkuszu, n a  k tórem  poruszono spraw ę 
stw orzenia w łasnej o rgan izacji ty m ­
czasem n a  teren ie  O lkusza. Do zarzą­
du koła w ybrano : pp. O krajn iow ą — 
przewodnicząca, W. Z gajew ski — se­
k re tarz , J .  P iechow icz — skarbnik , 
członkowie zarądu : pp. St. Cieszkowski 
J .  Żak i  K ow alski. Pozatem  w ybrano 
kom isję rew izyjną, sąd honorow y i  sek 
cję finansow ą. Z ebraniu  przew odni­
czył p. St. Podsiadło.

.(ol) Inw alidzi i społeczeństwo olku 
skie. Pow iatow y związek inw alidów  
woj. w O lkuszu urządza zabaw ę tanecz 
n ą  w  dn iu  4 październ ika  b. r. na  
kupno sz tan d aru  związkowego. Chcąc 
im prezą tą  zainteresow ać społeczeń­
stwo olkuskie, zaproszono około 50 osób’ 
n a  zebranie o rgan izacy jne  w dn iu  22 
bm.. o godz. 6 wieez. do sa li m ag is trae  
k iej. N a zebranie to  przybyło  ty lko  2 
osoby, k tóre  po godzinnem  oczekiwa­
n iu  „rozeszły" się do domu.

Przypuszczać należy, że w ygodne 
«połeczeństwo olkuskie n a  zebran ie  nie 
p rzyby ło  ty lko  z tego jedyn ie  powo­
du, że w tym  czasie p ad a ł deszcz.

Z ebranie to m a być zwołane po­
w tórnie.

Tragedia serca matka
Stanowi Treść filmu dźwiękowo śpiewanego

CIEBIE TYLKO KOCHAŁAM
W rolach głównych:

MADY CHRISTIANS HANS STuWE HERMAN 
— PICHA. —

Początek seansów 2.30, 4.30, 6.30, 8.45
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© Przy ul. Leonarda .Ns 1 (róg Rynku) w K ielcach

g Nowootworzony Skład A p t e c z n y  p f :  Stanisław Krzyżanowski §
g  POLECA nowości: Kosmetyk, mydeł toaletow ych, technicznych środków leczni- ®
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Chcąc nabyć proszki od bólu g łow y 
z „K O G U TK IEM " „M igreno - Nervo- 
sin" należy żądać takow ych w o ry g i, 
nalnych  opakow aniach G ąseekiego/zna’ 
nych od la t trzydziestu . P rzy  zakupnię 
proszków z „K ogutkiem " „M igreno ,  
N ervosin" zw racajcie uw agę na  opako, 
w anie i odrzucajcie uporczyw ie pole­
cane proszki ’ łudząco do naszych po­
dobne. O ryg inalne  opakow ania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy.

1
t .f. dla dorosłych

.Kognfek-Migreno-Nerrosfir( 20 * 0,5.)
Na krtdsf oryglnaira; fabteft* [Bsł 
w y h o cz o n y  n a p i a . m ig r e n o *n e r v o 3QPO.U.O.«* Nf SOI >10441 -t«W*

A p t e k a  AAa o -A .G a s e c k i e g o . ~  w a r s z a w i e .

i
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Wybory do Sejmu i Senatu
OGŁOSZENIE

.M a g is tra t m iasta  Sosnowca podaje  do ogólnej w iadomości, że spisy  w y­
borców do Sejm u i S ena tu  wyłożone będą do p rze jrzen ia  w lokalach  po­
szczególnych Obwodowych K om isji W yborczych w okresie od 27 w rześnia do 
10 październ ika 1930 roku włącznie.

G odziny w yłożenia lis t wskazane są w ogłoszeniach, w yw ieszonych na 
lokalach  Obwodowych K om isji W yborczych.

Poza tern M ag is tra t pow iadam ia, że Obwodowa K om isja  W yborcza 
Obwodu 80 — O strogórska, urzędować będzie nie p rzy  u licy  O strogórskiej 
Nr. 5, lecz w lokalu  szkoły powszechnej p rzy  tejże u licy  O strogórsk iej Nr. 9 
(parter).

P rezy d en t m. Sosnowca 
Sosnowiec, dn ia  24 w rześnia 1930 roku. (—) A. W ILLN ER .

D RO BN E OGŁOSZENIA.

K upno  i sprzedaż.

Ogłoszenie o licytacji.
N a zasadzie a rt. 52 i 53 U staw y z dn ia  19 m aja  1920 r. o przym usow em  

ubezpieczeniu n a  w ypadek choroby Dz. U st. N r. 44, podaje się do publicznej 
w iadom ości, że dn ia  6 październ ika 1930 o godz. 10 w D ąbrow ie, p rzy  ul. W a­
łowej ta r ta k  odbędzie się licy tac ja  w I  te rm in ie  ruchom ości sk ładających  
się z desek podłogow ych 20 m etrów  kubicznych, oszacowanych na  Zł. 2000 n a ­
leżących do M. M agierkiew icza i M. S zpig ielm ana na  pokrycie należności 
Pow iatow ej K asy  C horych w Sosnowcu.

Ruchom ości obejrzeć m ożna w d n iu  licy tac ji od godz. 9 do 10, spis zaś 
takow ych codziennie od 8 do 9 u  O kręgowego E gzeku to ra  Pow iatow ej K asy  
Chorych w D ąbrow ie, ul. 3-go M aja  14.
D ąbrow a, dn ia  23 w rześnia 1930 r. OKRĘGOW Y EG ZEK U TO R

Pow iatow ej K asy  C horych w Sosnowcu 
(—) W róbel Antoni.

UW AGA K A N D Y D A CI NA K IER Ó W  
CÓW SAM OCHODOW Y( H! K u rsy  In  
żyn iera  K lebera  w yuczają na  zdolnych 
kierowców m echaników . D ługo term i­
nowe sp ła ty  ra tam i. Sosnowiec, P ił-
sudskiego 3. _______ ____________
CHCESZ o trzym ać posadę? M usisz u 
kończyć k u rsy  fachowe korespondencyj 
ne pro fesora  Sekułowicza. W arszaw a, 
Żóraw ia 42. K u rsy  w yuczają  listow nie: 
b u cha lte rji, rachunkow ości kupieckiej, 
korespondencji handlow ej, s ten o g ra fji, 
nauk i handlu , p raw a, k a lig ra fji. p i­
san ia  n a  m aszynach, tow aroznaw stw a, 
angielskiego, francuskiego , n iem ieckie­
go, pisowni, g ra m a ty k i polskiej, oraz 
ekonom ji. Po ukońcżeniu świadectwo.
Żądajcie prospektów .__________________
K U R SY  SZOFERÓW  M ECH A N IK Ó W  
w Sosnowcu. Swobodna 7. St. K onop­
k i p rzy  w arsz ta tach  w łasnych w yu­
czają  n a  zdolnych szoferów m echani­
ków każdego słuchacza. Z apisy  codzien 
nie od 9 rano  do 8 wieczór. K u rs  obni­
żony 20 proc. D la przy jezdnych  mie-
s z k a n i a . _______________________
M ASZYNA do p isan ia  i f ish arm o n ja  
m a ła  okazyjn ie  do sprzedania. S k ład  
instrum entów  m uzycznych W ilkoszew-
skiego. D ąbrow a, Sobieskiego 12._____ _
P O S Z U K U JĘ  posady jako  czeladnik 
kraw iecki. W iadom ość w ad m in is trac ji 
„E ypresu" Sosnowiec.____________

Szofer
m łody, w olny od służby w ojskow ej, 
trzeźw y, uczciw y i  p racow ity . P rzed  
n iedaw nym  czasem ukończyłem  k u rsa  
sz»ferskie (25. H . b. r.) p rag n ę  dale j po­
święcić się zawodowi szoferskiem u, po­
szukuję  więc za jęcia  w w arsz ta tach  
(samoch.), lub  do pom ocy odpow iednie­
go szofera, za skrom nem  w ynagrodze­
niem . P osiadam  praw o jazd y  n a  p o jaz­
dy p ry w atn e  i  ciężarowe, lecz sam o­
dzielnego k ierow cy nie chcę objąć, 
gdyż w pierw  p rag n ę  zdobyć więcej 
p rak ty k i. M am  około 3-ch la t  p ra k ty k i 
ślu sarsk ie j. Zajęcie m ogę objąć zaraz, 
m iejscow ość je s t m i obojętna. Łaskaw e 
zgłoszenia proszę k ierow ać do adm i­
n is tra c ji  „E xpresu  Zagłębia" d la  „S ta­
le trzeźwego, uczciwego i pracow itego .

T A N I O !  D O B R E  G A  
T U N K I  s w e t r ó w ,  try k o tarzy , 
pończoch, skarpet, k raw atów , bielizny, 
fartuchów , pan to fli, kapelusz*'"- m ę­
skich, rękaw iczek. M agazyn gal an te ry j 
ny  S tan isław a Duszy, Sosnowiec, hale. 
ST A R E żelazo (szmelc) w w iększych 
p a r tja c h  k u p u je  f irm a  H. P fe ffe r  w Bę
dżinie, M ałachow skiego 33.______ ______
PO R T R E T  TUSZOW Y arty sty czn ie  wy 
konany  do 6 POCZTÓW EK dodaje za­
k ład  fo tog raficzny  M. Stelm aszczyk, 
Sosnowiec - Pogoń, ul. O rla  4. P rz y s ta ­
nek  tram w ajo w y  Żerom skiego N r. 6,
telefon 6-11._________________________
R O W E R Y  2 nowe z powodu w yjazdu  
do sprzedania, jeden  zam ienię n a  apa­
r a t  fo tograficzny . W iadom ość Sosno­
wiec „E xpres Zagłębia" pod „ap a ra t
fotograficzny"._____________________ _ _
SZYNY budow lane, d ru t kolczasty, 
r u ry  gazowe i kotłowe, używ ane żelazo 
okrągłe, płaskie, oraz b lachy  poleca
f irm a  H. P fe ffe r  w Będzinie, M ała-
chowskiego 33.__________________ _____
O K A Z Y JN IE  do sp rzedan ia  kredens 
kuchenny, o raz po trzeba dw uch sto la ­
rzy  podręcznych i chłopiec _ do n auk i 
Sosnowiec, M iła  2, K am ińsk i. 
„UNDERW OOD" nieużyw any tan io  do 
sprzedania . Zgłoszenia: Sosnowieo,
sk rzynka  poczt. 161.   __
SPR ZED A M  szafy, b iu rk a  dębowe. Sos 
no wiec, ul. D ek ierta  N r. 8, J .  M aj.

PO SA D Y  i PR A C E .
RU TY N O W A N A  nauczycielka m uzyki 
z ukończonem  konserw atorium  W ie- 
deńskiem  udziela lek c ji g ry  n a  fo rte ­
p ian ie  zaaw ansow anym  i  p o czą tk u ją ­
cym. W iadom ość: 3-go M aja  30, 4-ta 
sień, telefon 7-91.
P O S Z U K U JE  się zdolnych zastępców 
lub zastępczyń n a  s ta łą  i gw aran tow a­
n ą  pensję  400 — 500 zł. m iesięcznie. 
Zgłaszać się w dn iu  25 i 26 b. m. Sos­
nowiec. hotel „V ic to ria" od godz. 9—18.

Osoby, d la  k tórych przyjm ow ania 
proszku stanow i pew ną trudność, mo- 
gą  używ ać proszek „K O G U TEK  „MI 
GRENO - N ERV O SIN ". w form ie ta , 
bletki. O pakow ania po 20 tabletek  w; 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta ­
bletek „K ogutek - M igreno • Nervo­
sin" w o ryg inalnem  opakow aniu  G ą, 
seckiego.

PO TR ZEB N A  dziewczynka do rozno, 
szem a gazet. Zgłaszać się do f il j i  „E x , 
p resu  Z agłębia" Czeladź, R ynek 8. 
PO TR ZEB N Y  su b jek t i uczeń n a  p rak ­
ty k ę  fry z je rsk ą . Sosnowiec, F lo rja ń - 
ska 33, K orbela._____________
PO TR ZEB N Y  zdolny kow al do kucia  
koni od zaraz. K u b ik  w K azim ierzu.

L O K A L E .

JE D E N  lub dw a pokoje p rzy  rodzinię 
w K ielcach poszukiwane. O ferty : K ie l, 
ce, sk rzynka pocztowa 163.____________
L O K A L  przem ysłow y 30 X 10 m , 
G A R A Ż E  do w ynajęcia. Sosno,
wiec, Swobodna 14.______________
P O K Ó J z kuchnią, słoneczne, do w y u a , 
jęcia. Sosnowiec, ul. S zp ita lna  13.

Zgubione dokum enty.

H E N R Y K  M roziński zgubił książeczka 
wojskową, w ydaną przez P . K. U,
Gniezno. ______________________
RÓZIA Siw ak zgubiła  wyciąg z ksiąg
ludności w ydany w Dąbrowie._________
SKRA D ZIO N O  dowód kolejow y, w yda­
n y  przez dy rekcję  w arszaw ską n a  im ię 
J a n a  W cisło, książeczkę w ojskow ą wy­
daną przez P . K. U. Pińczów, k a r tę  mo­
b ilizacyjną, w ydaną przez P . K. U. Sos- 
nowiec._______
NAGŁY. A n ton i urodzony w ro k u  1901 
zgubił książkę w ojskową w ydaną przez 
Dowództwo 2 pu łku  szwoleżerów w 
Bielsku.
SŁABOSZ S tan isław  zgubił książkę 
w ojskow ą i k a r tę  m o b ilizacy jną .w yda­
ną przez P . K. U. Sosnowiec, oraz wek­
sel n a  50 zł.
W A N D A  Zbroszczyków na zgub iła  św ia 
dectwo ukończenia szkoły zawodowej 
w Skałce.
STA N ISŁA W  Scelina zgubił po rtfe l z 
dokum entam i, zaw iera jący  k a rtę  u rlo­
pową w ydaną przez 75 p. p., w yciąg % 
ksiąg  ludności w ydany przez gm inę 
Żarnowiec, św iadectwo ślusarsk ie  z fo- 
to g ra fją , w ydane przez fab rykę  K rau - 
pego.

R Ó Ż N E .

M AR J A  T u lak  uniew ażnia zgubiony 
dowód osobisty w ydany przez starostw o 
Będzińskie.
ZA wszelkie poczynione zobow iązania 
i  d ług i przez żonę m oją A nielę Wyit* 
was nieodpow iadam  i p łac ił nie będę. 
J a n  W yrw as, Zaw iercie, ul. D ojazd 3.
A R C H IT E K T  St. D ankow ski wykonu-* 
je  p ro je k ty  i  kosztorysy  budow lane. 
D ąbrow a, u lica  3-go M a ja  N r. 1 (lokal 
S tow arzyszenia W łaścicieli N ierucho- 
mości). P rz y jm u je  in teresan tów  w po­
niedziałk i, środy i p ią tk i od godz. 5-ej 
do 7-ej. Tel. Sosnowiec 6-69.__________
ODDAM n a  w łasność 3 tygodniow ą 
dziewczynkę n ie  chrzczoną. Sosnowiec, 
ul. K onstan tynow ska 21. S tan isław a 
K ozik u  F inoskich.
CIĘŻKO chora m a tk a  poszukuje sy n a  
S tan is ław a K raw czyka z D ąbrow y
Górn. ___________ .
Z A G IN A Ł m ały  piesek, żółty, z n ik łą  
p lam ką n a  ogonie, szczępiate uszka. 
W iedzącego o takow ym  upraszam  za, 
w iadom ić S tan isław ską  w Strzem ię- 
szycach, Sulno, dom Zdubka,
DN. 17 b. m. zgubiono weksel, in  I  lanco 
n a  sum ę 100 zł. z w ystaw ien ia  W łady­
sław a L an g n e ra  ,k tó ry  to  un iew ażn ią  
się.



PLAN SYTUACYJNY HOLOWI LETNIEJ
tuż obok przystanku koiejoivejo ŻA R K I, Drogi Warszawsko-WiarleńsKie; n tę d z y  stac,ami Poraem i M yszkowem .

S V T U A C J A

K o la n ji l e f n i e f

Ż A R K I

ó r u n te  tv y / W y s o k j

3 2  \S 3

batvo ivy

V t fo  Z a tV *

Z e k /r

Qi'Z ffawr.
tłtr},,* Of/;ębohs

s  Ł G ru

P o ctz ta tk ą  f./o .o o a . 
ioo soo «oo mo ?oo 8,90 m *0CQ TtW

Wyka? w onych  działek
(do sprzedania)

N r. 5 4213 m tr . kw.
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8 4077

10 3229
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12 3211
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33 5058
58 4469
61 3310
62 3360
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193 3520
194 3520
195 3520
196 3520
200 3520
201 3505
202 3358
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207 3161
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210 2760
211 3466
212 3375
213 3780
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218 3080
219 3080
220 3080
221 3080
222 3080
223 3080
224 3080
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230 3080
231 3080
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240 4400
241 4400
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S P R Z E D A J E  

Główny Zarząd Dóbr Karola lir. Raczyńskiego
w  Z ł o t y m  P o t o k u

poczta, telefon, telegraf Julianka, woje w. Kieleckie.
W A R U N K I  S P R Z E D A Ż Y ;

C e n a  f m e tra  k w ad ra to w eg o  Zł. 1.—  w raz  z d rzew ostanem . iO proc. należności go tów ką i 20 proc. w ekslam i z  te rm inem  d o  5 cm  mies.ęcy. wnry 
zaw arc iu  u m o w y  w stępnej,  re sz ta  ra ta m i m iesięcznem i lub k w arta lnem i w  ciągu 2 lat. Z a  pokrycie  ca ei n a le z n o so  gotow ą u z,e aray

w n ie d z e ie :  dn ia 2i w rześn ia  b r.
II 28 M »9
„ 5 października b. r.
51 1 2 , 5

„ 1 9  >3
■i 26 >>
.. 2 listopada br. . , . , .

b ez w zg lęd u  n a  pogodę  od  godz 9 3 0  do godziny 14 ej u rzęd n ik  G łów nego  Z a rz ą d u  D óbr będz ie  udzie la ł  zw ie za iącym  szczego owyc m  or 

i P r z y j m o ^ ^ a ^ o ^ e ^ n a  j n i ^ s c u j w  k  ran n y m  pociąg iem , k tó ry  p rzys ta je  w  Ż a rk ach  o godzinie  9-Z-ł

IV
19

99

Kino-Teatr

„Miraż
Dąbrowa Górnicza, 

3-go Maja 14
telefon 3-01.

O d  czw artku  25 do n iedzie li  28 w rześn ia  r .b. 
P e te rsen  M ozżuch inow a —  F w elina  Holt

I w a n  P e t r o w i c z
w  w ie lk u n  ero tycznym  dram acie  p t.:

„Lekarz kobiet1'
Kino-Teatr

Nowości1
tiĘDZIN.

K I N O

„Momus*
P ogoń.

O d  w to rku  23 do czw artku  . 5 w rześn ia  b. r. 
p o d w ó jn y  erotyczno sensacyjny , 18 ak to w y  p ro g ram

sjssC b “ ~  W s p a n ia ły  f i lm  u c m ćPłomień miłości
—  t a c h  d r a m a ty c z n y c h ,  p e ł - n  i n t r y g  i s e r e t ó w .  -  

W ro l a c h  g ł ó w n y c h  ci, k tó r z y  n r j p i f k n i e j  k o c h a ją :  V .LM A  B A N K i  
-  i R ON ALD COLMAN. —

W drugim filmie: ™ £il,'ue:
f f  g'jl 1 f 00 U H I  j f l  w  sensacyjnym 8 a k t w v m  dra-t  U U I fc s  U LU m a c ie  o n i e z w y k ł e m  n a p i c i u .

Dziś w  K inie  N O W O Ś C I Dziś w  Kinie N O W O Ś C I ! 
jed y n em  w Z ag łęb iu

kinie d * » le Kow«m ..Mo w o m ;  r S ,?S f e p u S
— d ź w ięk o w e  p t .  —

W  r o l a c h  g ł ó w n y r a ;
Al  Jolson i Sonny 

— Boy (Słoneczka)—
D r a m a t  w  10 częśc iach  o d tw a r z a ją c y  n a jb a rd z ie j  w z r u s z a j ą c ą  

— m iło ść  o jco w sk ą .  —

Nadprogram 100 proc. dodatek dźwiękowy

—  d ż w : ę k o w e  p r .  —

Śpiewający Błazen

P o c z ą tek  s e a n s ó w  I. o godz. 5.30 11. -  7.30 HI -  10, w niedzielę 
!. s e a n s  od godz. 3 p o p o ł .—p a s s e - p a  t o u t  i b - le ty  u lg o w e  n i e w a t n e .

A QNS:  Od piątku 23  wrześn ia  . Z A G Ł A D A  R O S J I *

’PAMIĘTAJ, ZE ROK 1930 JEST ROKIEM CZCI DLA 
MOWY OJCZYSTEJI

Z ł ó ż  grosz na „Fundusz Polskiego Szkolnictwa zagranicą , 
na konto P, K. O. 21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Walki

o Szkołę Polską.

W jd a w c a :  H e len a  Monaioraka
Diuk. .E x p re s  Z a g łę b ia ” Sosnowiec.ul. T ea t ra ln a  1. tel. 4-94


